
Wobec not Karacbana
Z y& Zbrucza dbchoefeą znów wieści o wal* 

uacr Jekf€ j Wdziały, których na Ukrainie r ł ;  
brak zerwały się do walki na pogranicza Poi 
ski i •'Rumun i'

Z powodu braku autentycznych inforjnacyt tru
dno rozmiary ‘tych walk ocenić, chociaż żróai.i 
sowieckie rozdmuchują je, należy wszelkie wieś
ci stamtąd przyjmować z wielką ostrożnością. 
Nie należy też przypisywać poważniejszego zna
czenia rozgrywającyin się tam wypadkom, gdyż 
cały ten ruch zapewne zlikwiduje się sam, jak 
wiele dotychczasowych, swoią wia-sną niemocą.

I nie zajmowalibyśmy się nim, gtfyby rf| rów 
noczesna wojna dyplomatyczna, jaką z tej oka:* 
zyi wszczął w Warszawie Kaiaehazi z Skiń) 
tti.untóm. Rozpoczęła się tu znowu gwałtowna wy
miana not, z których miałoby wynikać, jakoby 
przy pcsnocy .rzącki polskiego, ten wybuch pow
stańczy za Zbruezem przyszedł do skutku.

Dopiero przeżyliśmy kompromitujący fragment 
naszej djypMnsniCyi, "która pod. presyą KaracTraT-a 
wyrzuć.u,a z granic Polski kilku Rosysa i  Ukraiń
ców naddnieprzańskich pracujący cli przeciw Ro- 
syi sowieckiej i rząd, ktWy posuną! fi? db ta
kiej uległości wobec Rosyi chyba, diaKlim jest 
od tego, aby mógł nań paść cień podejrzenia, 
jakoby ón się ważył na jałdiifś i  to tak wątpliwe! 
wartości współdziałanie z dii Ssjszymi powstań
cami. RównoeześnP zaznaczyć m Galiny, że dw- 
ci aż nie jesteśmy7 zwolennikami dyktatury Kara- 
ćhsn® w Warszawie, aprobujemy w całości sta
nowisko rzatfu, niemieszadi r3b do żadkiych awan
tur przedwsow-ieeMchl- O i o rząd' s t i !  na stanowis
ku ścisłego wykonania traktatu pokojowego i u- 
trzymania pokojowych stosunków z Rosyą, to f o l  
tym względem może liczyć na bezwzględne popar
cia jak najszerszych warstw społeczeństwa. Nie 
ma tutaj nikogo, ktoby chciał poprzeć jakieś awan 
tumictwo.

Jeżeli byłby chociaż deń prawdy V  twierdze
niach Kar achana, '"afcoby istniały jakSteś organa 
rządowe czy wojskowe, któraby ^-opieraK prze* 
dwboiszewidtie orgam:acye rosyj: I b ,  czy ukraiń
skie, należałoby takie czynniki bezwżględ ie wy
tępić.

Jest jednali nic db pojęcia, aby coś podobnej a 
w Polsce istniało i jeżeli pt barachan na poparcia 
swych oskarżeń nie ma nic lepszego, jak tylko 
endeckie ujadania na dowództwo wcisków;, na 
co, ,aż w swej nocie się powołuje, to albo nie 
?na (metod wszechpolskich, albo w swej dyplomatyk 
ńznsj działalności He skotnproinitowane już u nas 
metody uważa za swoje.

Zwrócić jednak warto uwagę społeczeństwa
Posługiwanie się przez bolszewików7 dzibnnl- 

karsldfm, głosami endeków w- wałoc z Polską) i jej 
rządem. Uczynił to poraź pierwszy Joffe w Ry- 
dae, gdy podczas konłerencyi pokojowej powoły
wał się na „Rzeczpospo :ą“-, obecnie czyń to 
Nar han, opierając ‘kię na „Gazecie Warszaw
skiej". Góra jz górą się nie zejdzie, ale brah::i: 
dusze nie potrzebują się długo szukać...

— —

Lloyd ueorge o sprawie Gaiicyi wscbeaniej.
LONDYN iPaU  4. Ityap. Havas. W / S t s  

ginui deputowany Kubicy H oflert zwrócił W-1 
do rządu z zapylaniem, czy, polityka rządu fran
cuskiego odnosiła się przychylnie do powrotu 
Karola na tron węgierski i . czy papieuila oua 
tę sprawę. \¥ odpowiedzi Lloyd George zazna
czył, że przeciwnie rząd francuski w odniesie
niu do wszystkich punktów tej sprawy, działa!

w ścisfem porosntueniu ze- swoimi sojusz
nikami. _ r>

Odpowiadajcie itft zapytanie w sprawie Ga- 
ucyi wschodniej oświadczył Lloyd Georgu, m 
Rada najwyż?z* rbada heztyąłptenla sprawę Ga
licji wscłminfef pa uregulowaniu innych spraw 
polskich, pozostających jeszcze w zawieszeń u.

U tta la n ie  g ra n ic y  G órnego Ś ląska
rozpocznie się w najbliższycn dniach

KATOWICE. 4. listop. (Pat.) Komunikat Ko
misy! międżysojusrniczej ogłasza, że kotrJsya gra- 

1 niczna rozpocznie swojo prane w najbliższych 
dniach i jszybto je ukończy. Natomiast rokowania 
gospodarcze ulegną jeszcze ,pewnej zwłoce. Da
lej oświadcza komimikat że w 'kołach koalicyjnych 
hbzą się z tan, że fec«nWfa sniędzysojuszni za bę
dzie nogia opuścić Górny Śląsk' dopiero z koń
cem stycznia roku przyszłego.

KATOWICE 4. listopada. (Pa.) Na wetzoraj- 
sze;-n .posiedzeniu polsko- nkimiec! i j konferencyi 
w sprawie uchodźców, o$wia<*czył pułkownik 
Williams między innymi, że złudne są nadzieje 
lyich, którzy sądzą, że przy wytyczaniu szczegó
łowej linii 'granicznej, Sen Swe graniczna ‘będzje 
łnogia przyłączyć ipdwne auajseowośd cfo Polski 
lub <io Niesniec. Miejauowaści r.yrrS -nione w ds- 
jcyzyf genewi^dej pozostaną — zdaniem pułkowi ika 
Wiiliamsa --- po .stronie polskiej lub rSimisckej 
stosownie oy ich przydzielenia. Kottiiya p a 
niczna ustali tylko granice pomiędzy ttfef 
scowościa.mi, uwzględniając lokalu® grańcd gmi 
nę, warunki katastralne, hydro-graficzn/e i ti d.

 +•+--
. OPIEKA NAD UCHODŹCAMI GÓRNOŚLĄ

SKIM!,
KATOWICE (Pat.) 4- listo;.. Wczoraj odbyła

się tu pod przewodnictwem pub.owniku angiel
skiego Williaaisa konfereneya polsko- rieTie.ka 
w sprawie dalszej opieki nad uchodzcaim-gór- 
nośbisłami. Williams zakomunikował następni0, 
żo w Berlinie ,i Warszaw:" poczyniono stara
nia w sprawie- uwolnienia tych uchodźców, któ
rych intomowajno w Niemczech luli w Polsce 
W  końcu oswariczyt putiuowmr Williams, że 
bnsnisya międzysojusznicza przydzieliła mu do 
pomocy oficera francuskiego i włoski-ego, kt<>- 
j7zy pilne polecenia jego załatwiać "będą natycli- 
uwast. W dysknsyi stwierdzono, że od E l i  o- 
głoszenia nowej granicy na Górnym Śląsku, licz
ba uchodźców wzrosła, wskutek czego koniacz- 
nem jest wzmożenie dotychczasowej akcyi o- 
■pioktińczej.

-*.•«—
ZAMKNIĘCIE G. ŚLĄSKA 0 0  STRONY NIE

MIEC NASTĄPI W PONIEDZIAŁEK.
HANMWE.R (Pal.' !. listop. Radio. We

dług wiadomości z Wi-ocławia zairikni.yie Gór 
neg > Śląska *>d strony Niemiec ' ‘będzie zapro
wadzone od poniedziałku odpowiednio do ostrze
żenia konferencyi ambasadorów przed napły
wem obcych żywrofów, a to przez wzmocniona 
patrole francuskie.

Konfereacya w sprawie wpwy band^wej z Franyą.
WARSZAWA, 4 XI (teł. w ł.). Jutro w ministerstwie spraw zagranicznych odbędzie Gę 

konfereneya w sprawie umowy handlowej z Francją .
W  konferencyi wezmą udział delegaci miuistersLwa handlu, kolei, skarbu, spraw zagra 

niczoyi h oraz p. Doleżal, radca handlowy poselstwa polskiego w Paryżu.

Poplocb ma czarnej giełdzie w Warszawie.
Spadek korony austryaekiej.

,WIEDEŃ 4 X I (Pat.). Dziś w wolnyra. obro
cie markę polską liczono po 175.

WIŁDEŃó 4 X! (P at). „Der Abend* donosi, 
że po zamknięciu giełdy mantę polską liczono 
ponad 2 korony.

Śf

WARSZAWA, 4 XI (teł. wł.). Na czarnej 
giełdzie w dalszym ciągu panuje panika. Kursy 
walut obcych ciągle spadają.

Dziś rano za markę niemiecką płacono 14 
'■potem 12 Mp. Wszyscy posiadacze marek nie- 
, tnieckich pozbywają się ich gwałtownie. Funty 
szterlingi padły na 11.000 Mp, franki francuskie 

j na 199, dolary na 2 800 Mp.
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W . W o r ie  ini.isięc/uie 440 Alk.. z_ 
do domu 600 Mk na prow incji 0O6 J l k , ,  

,  aa granicą ,00  Mk.
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Wywóz murek polskich i Poznania na wielką skalę
WARSZAWA (teł. wl,) 4. Iistop. Z Pur.na-! hw y dopai iameutu skarbu w Poznaniu Zyg- 

Riia donszą:- Policya zarządziła obeatezoną kon-im uat Dziubiński., który mi a’ powi<;rzony nadzór 
troi® na granicy polsko-nlemict&loj. Powodem nad pieczęcią kornisyi dewiz. Dziubiński uda-
tego zarządzenia jest następujący fakt:

W tych dniach aresztowano niejakiego Ju
liana Mozesa, przy którym znaleziono M milio
nów ran. oraz marla nlemidckie i dola.ry. Pie
niądze te Mozes miaf w pąkfece, zaopatrzonej 
pieczęcią komisyi dewiz w iHznarsIu. Mial też 
legitymacyę wystawioną przez departament skar
bowy ministerstwa b. dzielnicy pruskiej.

Śledztwo ustaliło, że wywoź pieniędzy za
granice ułatwiał spekulantom urzędnik konirak-

wał się każdorazowo do mieszkania spekulan
tów walutowych i tam pieczętował paczki pie
częcią rządową, za co otrzymywał wysokie wy
nagrodzenie. Jako wspólnika Dziubińskiego a- 

; resztówano toż niejakiego Dębskiego.’
Dziubiński za otrzymane pieniądze kupił 35 

skrzyń wódki, którą handlował.
Sedztwo zatacza szerokie teągi 
Kilku spekulantów waluto w ccii uciekło do 

Berlina. . ,

Sprawa uznania przez rząd sowietów długów' Rosyl.
LONDYN (ETE) 5. Iistop. 'Rząd angielski 

wydał obszerną notę do CziczerŁa na dekla- 
pracyę rządu- sowietów o uznaniu długów ro
syjskich. Wi nocie tej rząd angielski podkre
śla szereg niejasności domagając się dodatko
wego ich wyjaśnienia.

PRAGA (ETE) 5. Iistop. Z Waszyngtonu 
donoszą: Sekret. St. Hughes oświadczył, że mo
że poci nast. warunkami nastąpić uznanie rządu 
sowietów, który gotów zapłacić przedwojenne 
długi Rosyi:

1) Jeżeii sowiety zaprzestaną aktów gwałtu 
i terroru oraz agitacja zagranicą;

2) zaprowadzą normalną gospodarkę poli
tyczną i ekonomiczną;

8) dadzą gw arancję trwałości systemu rzą
dowego przez zwołanie parlamentu i ustanowie
nie bezpośredniego prawa wyborczego;

4) jeżeli się zabezpieczy prawo zgromadzeń 
i wolność prasy;

5) jeżeli zasady prawne o własności pry
watnej będą ściśle przestrzegane

Zarządzenia Rady ambasadorów po.awantarze Karola
LONDYN (Pat.) 4. Iistop. "WBK. Rada am

basadorów wezwała rząd węgierski, by użył 
swego wpływu dla rozwiązania band. które jesz
cze w znacznej liczbie grasują w .Węgrzech 
zachodnich.

LONDYN (Tat.) 4. Iistop. Reuter. Konferen- 
cya ambasadorów wezwała małą ententę, by 
zdemobilizowała swe 3ify zbrojne. Pretensje co 
do zwrotu kosztów mobilizacyjnych są uważane 
za niezupełnie uzasadnione. W każdym razie 
będą te żądania wzięte pod rozwagę dopiero 
po spełnieniu żądań reparacyjnych, wobec cze
go są piąto widoki ich uznania.

— »&»—
K A R O L  ! Z Y T A  W Y G N A N I  N A  M A D E 1 R Ę -

FTJNCHAL (Pat.) 4. Iistop. (Wyspa Madej- 
ra). Haras. Przedsięwzięto !u wszelkie zarzą- 
uzenia w celu przyjęcia b. króla Karola i jego 
żony Zyty.

  —
U S T A W A  W Ę G IE R S K A  W  fP tA W i£  W Y G A 

Ś N IĘ C IA  P R A W  D Y N A S T Y I  H A B S b U . IG f lW .
BUDAPESZT (Pat.) 4. Iistop. Wgg BK. Po

seł Rubinek jako referent komisyi prawno-pań- 
stwowej przedłożył na zgromadzeniu uarobb- 
wem sprawozdanie o projekcie ustawy co do 
wygaśnięcia praw panującego króla Karola SV. 5 
ijynactyi Habsburgów i zaproponował, aby spra
wozdanie było drukowane i rozdzielono między 
posłów zgiomadzeiiid* narodowego oraz posta
wione na porządku dziennym najbliższego po
siedzenia. Izba zgodziła się na to, poczem na
stępne posiedzenie naznaczono na piątek przed
południem.

BUDAPESZT (Pat.) Ł  -Epfejp. Węg BK. 
Zgromadzenie narodowe przystąpiło do obrad 
naa sprawozdaniom komisji prawno-państwowej 
o projekcie ustawy o wygaśnięciu praw kró
lewskich króla Karola i sukcesyi domu Habs
burgów. Referent, komisyi Rubinek przedkładając 
sprawozdanie komisyi wskazał na nieuzasad
nione mieszanie się obcych w sprawy wewnętrz
ne węgierskie. (Ogólno potakiwania). Wewnętrz
ne i zewnętrzne i: omplika.cyc. spowodowały, że 
kwestye będące w zawieszeniu stały się znowu 
aktualnymi' i że rząd był zmuszony przedło
żyć cała ‘projekt. Komisya proponuje przyjęcie 
projektu w caiośca.

Następnie zabrał głos Beihlen, który po
wiedział: Dwie są  okoliczności, które spowo
dowały wniesienie przedłożenia: 1) lekkomyśl
ny Eksperyment którego ofiarą padł król i dy- 
naaiya (okrzyki se strony partyi Friedricha: 
niech żyje król. — protesty na ławach stronnic
twa małych rolników) ów eksperyment którego 
ofiarą padł także spokój naroau, 2) owe po
żądliwa dążenia, które z powodu eksperymentu 
ujawniły się u naszyci) sąsiadów i których ce
lem było wmieszanie się w nasze sprawy we
wnętrzne i zmuszenie nas silą zbrojną do speł
nienia tych żądań. Mówca musi imieniem rządu 
węgierskiego złożyć uroczyste zastrzeżenie prze
ciwko wszelkiemu zagram oznomu mięazaniu się 
(żywe potakiwania w całej Izbie). - 

  *
BUDAPESZT (Pat.) 4. Iistop. Haras. Zgro

madzenie narodowe przyjęło projekt ustawy w 
sprawie wygaśnięcia praw do tronu b. króla 
Karola.

PpniftowsM w Krafcoupe
KRAKÓW, 4 XI (Teł. wł.). Do Krak o A a 

przyjeżdża jutro w sobotę prezydent mi u istni, 
Ponikowski.

SMrmunt wraca roc środę do tStarszarcy
iJYARSZAWA. 4 , XI (Teł. w}.). Minister spr. 

zągramcznyc < Skinnuut, który wyjechał do 
P.ogi, wraca we środę, do Warszawy,

Oelb ’«vyd ze Spiszą ! Orawy w Z6 W'
1 szaroie.

WARSZAWA, 4 XI (te l w ł.) . Dziś u mini 
stra Dębski go, który w zastępstwie Skirmunta 
kieruje miu’ terstwem spraw zagranicznych zja
wiła się delegacja ze Spiszą i Orawy, w sprawie 
Jaworzyny. Delegacya przedłożyła memoryał, 
żądający umowy z Czechami o nabycie Jaworzy ny
Ula Polski. - i  * f  „

. '<4 i t  . ... ■ * - V. %  ■ »
Naojef rsfeurs^ic wykupu

» ;a ją ffk ó w  •
WAiRBZĄWA* 4 XI (tel- WD . Główny urząd 

ziemski d&łaasa, że w razie wyzna zenia wykupu 
majątku, wykup nfa zssisnie wstrzymany nawet 
w tym wypadku, gdy właśriciel wniesie rekurS-

**• t
Dafss& oórady nad daniną.

WARSZAWA- 4 XI (Pat.). Podkomisja a{a 
projektu daniny obradowała przez cały dzień
nad sformułowanym uly zawartech w art. 29
projektu rządowego. Artykuł len został załatwiony. 
Następne zebrania podkomisji odbęaą się dnia 
5 i 7 b. na.

——•O*——
Po co BsracFian wyjęcfiEł on Berlina,

WARSZAWA, .1 XI (E. T. E.). Pisma notują 
pogłoskę kursującą w kołr.eh rolitycznvch iż 
wyjazd posła sowieckiego Karacbana do Berlina 
pozo?Łaje w związku z zamierzocem przymierzem 
Rosyi sowieckiej % Niemcami,

 •*»--------- -V
Barfnj w Berlinie.

óiSRLIN. 4 XI. (PaŁX Wł B K: Maksyn 
Gorkii przybył tutaj wczoraj wieczorem.

N A R A D Y  N A D  P R O IE K T F .M  USTAWY
C Z E K O W E J .

WARSZAWA (Pat.) 4. lisiop. Z ini&yate- 
Tvy ministerstwa skarbu odbywają się w Iz
bach bandioMWch i  innych zrzeszeniach gospo
darczych narady nad projektem ustawy czeko
wej. Na zaproszenie p. ministra skarbu referat 
objął profeson Wszechnicy Jagiellońskiej dr. 
Stanisław Wróblewski. Zaprowadzenie czeków 
umożliwi obroty handlowe bez gotówki i  ułat- 

i w  po części zapłacenie daniny majątkowej.

POLSKO- ROSYJSKA KOMISYA EOZRJL 
CHUNKOWH.

WARSZAWA- 4. Iistop. (Pat.) 8 by m. od
było się fjścrwsze posiedzenie i i  szaa? komisyi 
rozrachunkowy, powołanej do żyua artykułem i 8 
traktatu ryskiego. Ze streny poiskte1 przewie hf- 
czył p. Kasśnkiri przewoołiiczącym iełegac; i ro_ 
syjskiej jest p, Oholenslri.

P o  w y n u a n i e  p s m c r o o c r d c t w  i t e r a  f i  i c h '  za 
wystarczajEjos, tonusya na wniosek órisgicyi pol
skiej przystąpiła dto prac, którydi porządek dziem 
ny na plerwszem poÓicdzcaiu jest następujący: 
Uchwalenie regulaminu obrad, sprawa zwrotu do- 
dokiańeniów, ksiąg' i archiwów, prżynafeiaych do 
instytwyi Itmiytowych. oraz sprawa rózraćlujft’- 
ków z tytuiu jsretci syi oolskłch osób fizycznych 
i prawnych do rosyjsitich państwowych kas osz
czędności.

W  sprawie zwrotu dokumentów przyjęto 
wniosek detegcjcju polskiej,, aby odnośne doku
menty i archiwa, których niezbędność dla prac 
komisyi rozrachunkowej została stirier-dzcna, byhr 
dostarczone do Warszawy w terminie dwumie
sięcznym W  sprawi! rozrachunków z tytułu pra 
tensyi polskich do rosyjsldch państwowych lias 
oszczędności, przewodniczący 'd e teg ^ i rosyjsf i jj 
stwierdzi! że uważa za całkowi' i : słuszne, auy 
snraiva ta, dotycząca najszerszych mas spoleczer. 
stwa polskiego, była tralctowana na pierwszem 
miejscu. *

Termin następnego posiedzeń, kom' yt. na 
którem delegacya rosyjska zobowiązała się zająć 
merytoryczna stanowisko w powyższej sprawie 
będzie określany po porozumieniu ; i j  przewodni
czących obu delegacyi. Po obopóluem wyrażeniu 
życzenia, aby wmioski składane w kon i :  f  przez 
poszezcgóln? dsl-cgacj-e bj'ły uprzednio "soinuni- 
kowane sir-jgiej stronię, — pośiediierąe zao t  
Koięsok
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Jeszcze  jedna  nu ta  K arachana.
WARSZAWA.’ 4. ilstopada. (Pat.) Dnia 1'. 

listopada b. r. praasiał p;. Karachan p. ministrowi
S. Z. Skirm-untowi notę, w której wyraża w śmieć 
niu rządu rosyjskiego zdziwieni ir te  rząd polski 
nie sną dotąd oficyalnago potwierdzenia wib.ćfo- 
mości o  wypadkach nad Zbruczmt.

P. Karachan fdwoiuje się następnie na spraw 
wozdanie „Gazety Warszawski ej*/ z komisyj spr. 
zagri«jcziv ch, w którcrn podkreślono, że przed* 
stawicie! rządu polsMego udzielając wyjaśni -ń na 
napytanie"dotyczące wypadków nad Zbruczem oś
wiadczył, żs polskie władze wojskowe wystąpi
ły przeciwko tym rosyjskim elementom, które przy
gotowywały napad na sowiety. Oprócz tego oś
wiadczył w tejżie komisyi r. prezydent mi f>- 
trów, że władze cywilne zrnbiłv użvtek ze swego 
autorytetu w tej spra wie.

Następnie p. Karachan przedstawia sytuacyę
jak następuje

Ku końcowi października z obozu interno
wanych byli ^organizowani żołnierze pod1 tperun- 
kiertt t. zw. organizacyi PeHurowskiej. Żotrl:.- 
rze ci pod przykrywką drużyn robotniczych byli 
przewiezieni ip#stdś I wozami (?) mad Zbrucz. Na 
czele tej masy ludzi spędzonych z różnych miejsc 
Polski był postawiony bandyta Tiutiunyk, który 
Dfa zasadzie znanego układu między Polską a Ra 
syą miał porzucić fcerytaryusn Polski, a który 
wbrew oświadczeniu uczynionemu w dniu 29. z. 
ta. nie tylko nie porzuci! terytoryum polskiego, 
lecz kierował hantoni nad Zbruczem. które na
padał/ na Ukrainę.

Z'Polski posuwa się eszeion za eszelonem przy 
pełnym współudziale kolejowych I wojskowych 
władz polskich. Z napadami tymi połączyło się 
usilowane powstanie w pogranicznych miejsco-' 
wieściach na Podolu. Połączenie band ze "wszy
stkich końców Polski na3 Zbruczem 'i przejście 
ich przez frranloę w celu napadnięcia na TJkrriie, 
zarówno jtak (pojawienie się ibro. i różnych kategr.r i 
i tysiączne! masy ludzi, którzv afcajdowaM rii 
dotąd rozbrojeni w obozach ‘dla internowany di, 
nie tylko pie .mogłoby [mieć miejsca bez v' i  idom i;*ci 
władz kolejowych i wojskowych — lecz nawet 
nie «nogłoby się oJbyć bez ich jawnego poparcia.

Go się tyczy atamana Szepeia to rząd rosyj
ski uważał za swój obowiązek uprzedzić: rząd1 
polski o szyiaaMąiii s?ę m&tar ja  i uważa w dal

szym ciągu, że rząd uciski jest uprz idzony. 
Twierdzenie, że Szepel jest powiernikiem sowiec. 
kich władz wojskowych, nie jest na niczen 
opat ie. Podp. Karachan.

P. mm. Skirmunt odpowiedział na powyż
szą not. z &-*gc b. im., w której nawiązując 
do uwag Karaehana nad treścią i soosobem. 
obrad 'prowadzonych w komisyi spraw zagrań, 
zaznacza, że komisyfct ta nie ogłosiła ofieyałdo 
swego sprawozdania. Wobec tego uwagi pańskie 
— brzmi dalej nota — są częściowo nieścisłe l Jałt- 
szywe. Wyrażając ubolewanie, ze Pan oparł swe 
je twierdzenie jna takiej wartości argumentach, 
rząd pfcłski nie może usprawiedliwi; tegc postę
powania przytoczoną w ńbcie chęcią ośwletleriPu 
"cwestyi rozruchów ha Ukraink

Rząd polski zmuszony jest skonstatować, że 
jest niemile zdziw i my, Iż wbrew jego kategorycz
nym zastrzeżeniom zawartym w nocie z 31 z. m. 
powraca Pan do upartych zarzutów' i insynuuje 
Pan w daiszym ciągu poszczególnym organom 
władzy popieranie powstania na Ulem Ib  które, 
jak dowiedzione zostało w naszej nocie do rządu 
Ukraińskiego z unia &Ą ńjszego, trwa od dłuż
szego czasu, a obecnie wzmogło się semorzuin'* 
i w ’stosunku do którego rząd polski przestrzega 
zasady ni .mierweńcyj, przewód; ianejj artykułem 5. 
traktatu ryskiego. Te właśnie zasady nieinterwencji 
i ochrony 'granicy przed usilowanem przekrocz* - 
niem jej przez bandy grasujące zarówno z’ jednej 
jak i ;drugiej strony granicy, skłania rząd polski’ 
wobec nowych wypadków na terytoryum Ukra
iny do zastosowania szeregu zabiegów matury 
irewencyjnej w strefie pograr/czwsj. Nie była 
ona zastosow ana post factum — jaa Pan wspomina 
w swe jej nocie —  przeciwnie, wszystko wykona
ne zostało w chwili, gdy rząd polski dbwi&d-fał 
się, że ferment pr.wstańczy na Ukrainie wzmaga 
się na pograniczu.

Zarzut podniesiony w nocie, że rząd rosyj
ski nie zastał powiadomiony przez rząd polski 
o środkacn przedsięwziętych dla ochrony granicy, 
nie może być przez rząd polski wzięty pod uwa
gę z tego względu, że rząd polski nigdy nie zo
bowiązywał się zawiadamiać rządu rosyjski ,'g‘o o 
swoich wewnętrznych zarządzeniach w tej dzió-j 
dżinie.

Co się tyczy wreszcie stosunku między rzą 
dem sowietów a atamanem Szepelem, to jest on 
tarówno, jak wszystkie wewnętrzne sprawę; so
wietów, aż do czrezwyczajki dla rządu polsKiego 
najzupełniej obojętny, aż do granicy, gdy zaczyna 
byc groźny dla bezpieczeństwa Rzpltej polskiej.

O tanowisku ,akto rząd polski zajmie w ra
zie naruszenia granicy, został rząd sowietów' w 
nocie z 31,. z. m. ostrzeżony.

Podp.: SUrtoam.

BU

„hold“ od Polski -  p. Skrzyńskiego
Biuro prasowe M. S. Z. poda to tekst przemo

wy, jaką wygłosił Wł.. Skrzyński, nowy poseł 
polski jprzy Watykanie na audyencyi u papińża. 
W mowie tej p. Skrzyński, który jjrzed papieżem 
zjawił się ńie teko prywatna osoba,, ale 
jako urzędowy przedstawiciel Polski, u- 
ważaf za stosowne dać wyraz swym indywidual
nym uczuciom katolickim, oo nawet a o tiś ia  pod
kreślił. Sądzić należy, że na wylew prywatnych 
uczuć |v Skrzyńskiego nie nadlawaia się chwila, 
kiedy przemawiał imieniem Rzeczypospolitej piń
skiej i że tfógl się z tern załatwić na audyencto 
prywatnej. Ale jeszcze bardziej uderza fakt, żt 
p. Skrzyński wyobrażał sobie, iż ma prawo prze
mawiać imieniem 30 oTioąów obywateli państwa 
polanego, gdv oświadczył, że ^składa hołd ad 
jedaęgo z na] liczni ej szych narodów katolickich, 
którego życie codzienne lak ściśle jest związane 
z zasadami św. wfary“. Nie można nic nsi.to prze* 
dw  temu jeśli jednostka czv cale zrzeszenia u- 
znają bezwzględny autorytet Watykanu nad so
bą — każdemu bowiem odpowiednto do indy
widualizmu Wbłno hodować te czy inne Ideały 
religijne, ale jest niedopuszczalne, aby ktoś, a 
zwłaszczapeseł mianowany przez rząd' państwo
wy', a zatem reprezentujący wszystkich obywa 
teli państwa, ośmiela! się arogować sotie prawo 
wyrażania ich feri:r,4 :m takich czy' innych uczuć, 
składania takiego czy innego hołdu tej czy innej 
potencyi.

Jeżeli niektóre osobniki w s ir iy te  aa odpo
wiedzialne stanowiska, i i i  pot Jadają wrodzone
go taktu czy zmysłu politycznego, należałoby śti- 

| śle kontrolować teksty ich oficyalnych przemó
wień przed ogłoszeniem tychże i to jest obowiąz
kiem ministerstwa spraw zagranicznych.

43

S u r o  G a r i n o
Opowiadanie h i s t o r y c z n e

prącej
A  1  ♦ r  c d  a  !**i e  i  s  n  e  r  a .  

(Przekład Felicyi Nossig.)

Lecz opal Cepronio zachowywał się z u- 
prz-^imą łaskawością, powiedział mi. że ivla- 
fcue wrócił z Korsyki, dokąd się udał w rnisto 
politycznej i że pragnie osobiicie wobec córki 
mojej wywiązać się z powierzonego mu zlecenia. 
Prosi", abym mu pozwolił mówić z nie kilka 
miffiit. sam ria sam.

Byłem zakłopotany i nie mogąc postąpić 
inaczej, zawołałem moją córkę. Wróciłem do 
pokoju dopięto po odejściu opala.

. Boże wielki w jakim siani-; ujrzałem moja. 
Leęi Siedziała z głową opartą o dłonie i Izy 
ciurkiem spływały po je j licach: przed nią leżał 
otwarty list., Kędzior jasnych włosów i' pier
ścień.

— Oo śię stało? — zapytałem.
-~ Isenburg tnie żyje! — odrzekła. — Zgi- 

®ął Kw bitwie pod San pelegrino. 'W obecno/ci 
^  księdza, który właśnie stąd wyszedł, wv- 
zionąl ostatnie swe tchnięcic c,\ j2 żyje!

1 oddała bię gwałtownej ooleści
■— Patrz, przeczytaj ostatnie jego słowa! — 

zawołała, podając mu list.
Przeczytałem list, który bitony czkwiek^t? 

raną śmiertelną w boku napisał i .przyznaję, że 
^śakałetn, czytając. Znałem go przeć*** j"ako dziel-j

nego, Uuoaego .człowieka D& Korsyki udał się] 
z rozpacza, w sercu. Czul się nieszczęśliwym, żej 
musiał walczyć przeciw narodowi broniącemu j 
swej niepodległości. Nieszczęsny los żołdaka ij 
zsnamowana żyde od dawna ciążyły na nim. Do- ; 
brze się stało, nie zasłużyłem nic lepszego nad 
śmkrć — pisał — i mógłbym uścisnąć dłoń 
dzielnego nieszkatica gór, który .skierował na 
mnie swą strzelbę. Mnie żvcis rje dobrego prze
nieść już nie mogło, a dla thefci;  rów;i ;ż śmierć 
moja jest korzystna, bo pogodzi cię z ojcem i 
da ci pokój. Byłabyś odrzuciła każdy związeK 
z innym, jak długo wiedziałaś, że ja żyję, a - ja 
kież szczęście ,mogła ci dać miłość chrześcijanina 
i obcokrajowca? Przypadek sprowadzi: do mnie 
przeć śmiercią księdza, który przyniwii ci osta
tnie moje pozdrówienie; ti?d'ny błędny rycerz za
płacił mu po królewsku za tę 'usługę...

Petem jeszcze powódź czuiycn słów, jakie 
tylko ni i ość wymyśieć morre, ’a wszystko oblane 
Uaini s,nudni i serdecznej rozpaczy.. List czy
tała Lea ucja po tyciąc razy i iie rozłączała śię 
z nim w uzień ani w nocy...

Tyle co <io listu. Długi czus nie wjecLAłem, 
co znaczyła wzmianka o „królewskiej zapłacie1/ 
później jednak Óowiadzia.eui się o tern. Opa4 
znów się u nas z j a w i ł .  Lea wysłała do niego 
nasze starą służącą z prośbą, aż«fcv zechciał jej 
opowiedzieć, co wiedział o ostatni i i  godzinach 
życie poczciwego Isenburga. Opas przyszedł, wy
wołując łzy su-ojem opowiadaniem;. 'Orfćnodząc, 
zapytał mnie, jakby od niechcenia, czy ni • nlgi- 
by.m przez ■moi/h agentów' w'Hotandjyi 1 'Niem
czech sprowadzić dla niego kilka cennych ksią
żek? Rodacy jego -  jak mówił — źle czynią, 
lekceważąc s-cbic \vi*«teę na północy, ma o tem 
urn z .mniemanie i vi:szy się, że rozumie po nie
miecku. Napisał mi tytuły dwóch Książek. Jodnej

z nicli „Boethius de Boot'c nie mogłem otrzymać 
lecz drugą nadesiano mi, ku wielkiej uriesze opata 
Książir? rniala tytuł: „Kunkclii ars iitrariaf/ autor 
odmalowany był na okładce w wielkiej czarnej 
peruce, treść książki, pisanej po ni3:i'i'xku, była 
ata mnie niezrozumiała, tocz oglądając liczne iiu- 
straeye pieców', retort i przyrządów wszelkiego 
rodzaju, zrozumiałem wszystko fsertburg zodtawil 
cpatowi" w spadku swoje papiery, mve kartki 
które tai niegdyś pokazał, przepisy do prac che
micznych, a przede wszy stkiem sposoby wytwarza 
nia sztucznych dyameotów, szmaragdów, ru-binów

I zaiste, opat Cepronio był mistrzem we 
wszystkiej, do czego się zabrał Ponieważ po
siadał już wstępne wiadomości z chemii, praco 
wał długi czas nad kamieniem iilezoiicznym 1 
eliksirem życie — wystarczyło ki ka wskazówek, 
by go wprowadzić na właściwą drogę, odu.jsnia 
do tego. czego szukał. Co w ręku biednego Isen- 
burga było bez wartości, stało się w jego rękach 
skarbem

W  jakie trzy tygodni po odnowieniu naszej 
znajomości zwierzył"" mi >i?, że zajmuje : i? waż- 
nemf chemieznemi doświaoczeriami. W Itilka dni 
póżn:ej prz\'szetil znowu i pokazał mi Itamieri 
które sam .sporządził. Były bardzo piękne, do-’ 
równywały szlaohtfuym kemierdcm co do "barwy 
blasku i załamywania promieni świetlnych. Naj
ostrzejszą piłeczką nie dały się zarysować. Chcjal 
abym je tol oszacować. Uczyniłem to i sprzeda
łem kilka z nich jubilerom po pełny wartości 
drogich kamieni. Odtąd sprzedawałem dla niego 
częściej kwarzec z Algę stras i rozmaite gatunki 
ziemi z Lewaoty.

(C. d. n.).
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I N ie s ły c h a n ie
Wspaniałe suknie, bluzki, swetery, bielizna 
damska, sukienki i swetery dziecinne « -

|D. E' S EftBEIRG. Lw ów
u l .  J a s s i e l l o s l s ^ '  3.2, sST.

J/ow int/  ?
Lwów, 5 listopada. 

fCEPERTUAR TEATRU mIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W sobotę o godz. 3. po południu „Kościuszko pod j 

Racławicami*1, obraz historyczny w 3 aktach Aijczyca. j 
Przedstawienie U!a młodzieży, ^

W sobotę o godz- 7‘30 „Snicg“, dramat w 4 aktach 
S i Przybyszewskiego

W niedzielę o godz. 3 30 „Kobieta bez skazy1*, ko* 
medya w 3 aktach G. Zapolskiej.

W niedzielę o godz. 7 30 .Madame Butterfly11, opera 
w 4 aktach Pucciniego.

Po każdem przeostawieniu wieczornem czekają- 
wozy tramwajowa do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI*1, ul. Słoneczna,
W sobotę o godz. 7'30 „Taniec szczęcie*, operetka 

w 3 aktach R. Stolza.
W niedzielę o godz. 730 .Taniec szczęścia, operetka 

w 3 aktach R Stolza.
W poniedziałek o godzinie 730 „Taniec szczęścia 4, 

operetka w 3 aktach R. Sto za.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatize Wielkim * ejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia r d godziny 5 pupci, w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO** (Gródecza 2 b):
W sobotę o godz. 7 30 .Roztwór prof. Pytla", gro

teska w 3 aktach 5. Winanera. ,
W niedz'elę o g. 7 30 .Roztwór prof. Pytia*1, gro

teska w 3 aktach B. Winawera.
W poniedziałek o gouz. 730 „Roztwór prof. Pytla41, 

groteska w 3 aktach B. Winawera,
We wtorek o godz. 730 .koztwór prof. Pytla" gro

teska w 3 aktach Ł>. Winawera.

REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO „Ul®.
Od poniedziałku 31. październ ka. 1) Częśd kuicer- 

towa Pp Ardea, Bronowski Michałowski, Mirski, Nc- 
akowska i inni. 21 ,,W Wenecyt" 'Aik ińshim i Trouem. 
3) Farsa „Nareszcie sami11-

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5.

Sobota dnia 5 listopada .Wij", fantastyczne wido
wisko ze śpiewami i t-ńcami A. Kropiwnickiego (osnute 
na tle powieści M. Go.;ola) Muzyka Wasylewa.

Nieuziela dnia 7 listopada „Jasne zorze®, dramat w 
5 aktach B. Hrinczenki.
A —

DEKORAOYA OBROŃCÓW LWOWA’. W  n M  
etejelf. dn. 6. listopada b. r. o godz, U-tej przed- 
południem odbęcfzio się dodatkowa delraracya 
Obroncow Lwowa przez Gen. Por. Jędrzejewskie
go, Dcy Ołoy Gm. Lwów, w koszarach przy ul. 
Jabłonowskich) -j

JUŻ NADESZŁA i jest do nabycia najnowsza 
praca Bolesława Limanowskiego, nestora socyalis-' 
tów polslcich pi. t. BOLSZEWICKIE PAŃSTWO 
W  ŚWIETLE NAUKI- O na CO jrnk. c?o nabycia 
w A<feninistracyi „f»;i f  ;a Ludowego*1, ui. Syk-
stuska L, 21. II. p.

Z LWOWSKICH TARGÓW. Posterunkowy po- 
'licyi PI i > K. wczoraj skontrolował stragany rze-' 
żninów w „Bararze halickim4'4 a spostrzeże ni i swe 
doniósł w aJscie I. 11. swej przełożonej wlatfey. 
W doniesieniu oskarżył o 'lichwę przy sprzeda
ży: Jóefa Kowalskiego, sprzedającego w otwor- 
tej budce, który za ćwierć kg. mięsa wieprzowego 
pobrał 130 nik1., oraz Józefa Czaraobila (budka 1. 
40), który za 1 kg. Cienkiej słoniny pobrał 1.000 
*nk. Za 'arak cennika, lub ukrywanie go przed1 
okiem kupujących oskarżył: Karola Fctfwińskló- 
go (budka 1. GO), Juliana Kulczyckiego (l- 61), 
Agnieszkę RozynfrLwicz (1. 64), Rom ar a K&czew*- 
.sktego, (ława i. 952), zaś Karola Walko ■zawski-'"  ̂
o „poprawienie** wystawionego ccirfca-. K r i  
ina Pawłowska, sprzedająca krupy n?. ławie 1. 
26 — 30, pobrała za '1 kg. ryżu 380 taić.

Za brak kartek Pa chlebie, lub nie podanie

wagi chleiiu i jdray Mb za'brak cenhJków oskarżył 
piekarzy: Salo mena Finka (Pil- /karska 1. 1$ f jegt 
sąsiada Judę. Webera, Mikołaja Zalewskiego (Mą 
czna 15), Taubę Friedtenćler (Przerwana I. 4), 
i Mojżesza Luf ta (Zamarstynowska 34)

Doniesi-nie to, bętfcie rozpatrzone przez 
Urząd wuUć % lichwą.

Za g a d k o w e  Za t r u c ie . Helena Wcjnaro-
wtez, ucząca lat 38, żona Stanisława W. radcy b. 
Wydziału Krajowego, w mieszkaniu przy ul. Kor
deckiego 1. 19. wczoraj z rana robiąc porządki 
znalazła czekoladkę, której część spożyte. Naf 
tychmiasf po tem ciężko zachorowała wśród obja
wów otrucia. Pogotowie ratunkowe zawezwane 
przybyło na miejsce, przvczcm zauważono u cho- 
ręj objawy towarzyszące za trudu strychniną. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, w stanie groźnym 
oriwis-żiryno ją go szpitala. Sprawą tego zagadko
wego zatrucia, zajęła się polłcyp.

„STRZELIŁO (JEJ PO GŁOWY**,. 22-Wnja Bro
nisława 12), zamiesiknła przy ul. Jakóba Her
mana |. 5. wczoraj skoczyła z drugiego oP^ra 
na ulicę. Jednakowoż nh szczęścia nic r|a u I :rp4aU 
la ic>na pa ciele, albowiem o własnych silach uda
ła się do mieszkania, a pomne Pogotowia ra t 
okazała się zbędhą. Pytsna o powód tego despe
rackiego taukw -odrzekła, „coś jej strzeliło do 
głowy**.

POBICIE NA ULJCY. Przerfwezrrd w nocy 
awanturnicy napali w ulicy Si'-iaw&^aj na Ja
na Tymczyszypa i j»biU go zadając mu kontuzye 
na łscdfef i nosieś.

Poclbb ite w nocy, w iijjjgy Kazimierzo wsi jhj 
ulicznicy napadli ma 23-Ltr j-\ Maryę Hryńkow-1 
skąi i jzrenilj ją  nożem w prawą

2  KRONIKI WYPADKÓW. Wcrnrai pno-ohn 
dniu w ul. Zielonej wóz ciężarowy przejechał 
przez brzuch 8-letnHm M ichał Domaszawskie, 
gio, izada-iąc «m cięźkia obrażenia wewnętrzne.

W  ulicy Podwale, wóz tramwa-owy no* <-acJ 
12-tetn^o MAndelsteinn, który odniósł ci?żli i o- 
brażsnhł na nogach’.

Wczoraj przedpołudniem tta dworcu głównym 
pr?«suwacz wozów, nr znanego na razie nazwi
ska, dOstał się pomiędzy wozy, przyczenł odj- 
niósł obrażenia wewuętrme w klato'1 fjfersjTWej. 
Pogotowrie rótunkowfc udzieliło im - 1 s w szef po
mocy, poczełn wymienionych odui-eiimo do 
szpitala, “ - ■'

—- SLUb p. Lwma S+&iiisTawa Rozuimfriewicza 
z panną Helena Mełcsym^^rc-ówną odbc-dlzie się 
w Kcbotę cnia 5-go li-to;>ada 1S21 r. o eodz. 5-tej 
y/ieczru-em w kościele Maryi Magdaleny we 
Lwowie.

rSpraw^ partyjna.

*  POSIEDZENIE KOMFTE i U OBWODOWF 
GO P. P. S. wschodniej Małopolski odbędzie się 
w niedzielę 6 listopada o godz. 9 przed poł. 
w sali przy ul. Brajerowsfciej 8. Na porządki 
dziennym oprawy bardzo ważne.

Na posiedzenie przybędą delegat C. K- W.
z Warszawy.

fiJlOeSŁJŁiSSE.
SU rubryka tę redakeya nic odpowiada.

bpecyallsta cnoroo s*orpyeh i -  enerycznych

H r  W . L B I1T E R S T E M
a elew. kliniki dtrmstolog. w Berlinie, b. wknjtil- szj bjws* 

powrócił i ord. Lwów, Sykstusb? 37, (róu Słowackiego).

Zakład dentystyczno-techniczny

Z .  W B 1N R E B A
L w  ó w ,  u l  K o ł ł ą t a j a  8 , I. p .

S p e cy a lis ta  chorom skórnych * w en eryczn ych

e jp .  H E S C H £ L E S .
ord. od 10—12 i 3—8 pop., dla kobiet 2 —3 Sykstuska l(f

0 2 F Ł T T 1 3 Ł 3 ; i  S T J A .  J k t L I P I Ł ł E a
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul. SYKSTUSKA

fy m u r n k a fy '

|3  ru ch u  robofaic2t9£}&.

a BACZNOŚĆ ROBOTNICA* SPEDYCYJNI I 
WOŹNICE, W  niet? i>Ię thija 6. 'Hc-peTn o godz. 
4-toj (po południu, wfbęd7»j się zercurfjia-d.jwf j j .  Na 
porządku dżicnnvm s;'.rawa cennlkowm. Zgram. od'. 
bętEzte się w lokalu Slovj Praca** R jnek I. 8.

'S^Neya rob. ^peifyeyjoiyclL
DZIŚ W  SOBOTĘ 7. wi icz. 'pnsipdzmie Iw  

misyi cfimlkowej w ldkalu „Prany4* Rynek 8. I. p. 
Tow. Helia ,Horodvnskidgo. Iśkiewicza, Trórnika 
uprasza się o przybycie.

■§ ZGROMADZENIE KONDUKTORÓW W 
STANISŁAWOWE. Z inicvat.vwy Sefccyi konduk- 
tc-rów, odbyły się w dninch V{ i 29 z. na. zebraf- 
nia Jconduktorów w 'Stanisławowie, oraz delega
tów z całego okręgu dyrefccyjn^go. "Zebraniom 
prmvwip:czył przewoónhzący sekcyi tow. Szlar 
Referował sprawy zawodowe delegat sekcyi cen
tralnej Z. Z. K. W  óyskusyi raMerali głos tow.: 
Liman, Kolaż, Z-Jmowtez 5 h*ir| Zgr-oinsadzer J  *fali
*vyraz oburzeniu ua P. z,. K., który urzv szuFad5- 
kowaniu w irnmistor t̂u i ' raiął wrot I? stanowisko
wrOec kenfektorów. Postawa fomdluktorów 
świadczy o  ‘tem, faką syanpatvą cieszy się P. Z. 
K. Uchwalono reroiucyc dbcna^aiące się o prze
szeregowanie kondbktorów fło wyższvch stan©' 

podwyższenie god’z:now-ego i v iT e  innych 
żywoto*mh sprawy he!cc'‘i c^ntrainel IW . W. udżie*- 
lono votiwn zaufania. Należy spodziewać się, że 
k'Trj'i którzy strnisławowscy, stojący poza 
Z , Z . K. przystąpią teraz do wspólitei pracj*.

X  WZYWA S ię  WSZYSTKICH towar*, bro 
ni IV. -Ldcinka (Dworzec gł.), by duia -ó. ;i>i:apa- 
da b. r. o godzinie 7-me) wieczór zebrtej . i ;  w 
szkole kolejowej, celem rozdawieiwa Krzyża Obr 
Lwowa, j wyboru wydiziału. Kuaitet IV. Odu,

X  LICYTACYA. Dnia 18. listopada 1921 r. 
o Kodżinte g-tej rano odbędzie w* Żólkv i pa 
targowicy lieytacya olooło 70 koni z 6. p. strzeiCów 
konnych, zdrowych, zdolnych do prac,r na roli. 
Do iicytacyi mogą przystąpić jako refiektcnci: 1) 
Komicy wojskowi i cyw i iii wykazujący się po
świadczeniem prze łożonej władzy wojskowej, 
względnie referenta rolniczego, że są samoistnymi 
rolnikami; 2) instytucje rządowe, komunalne, lub 
filantropijne, przez swych r.ależycic upekurnoerjo- 
nyeh przedstawicieli; 3) osoby wojskowe, które 
w swoim czasie oddały własne konie na rzecz 
armii. Wszystkie poświadczeni i, muszą być oka
zane boinisyi licytacyjnej na miejscu przetargu, 
która js odbierze nabywającym konie.

Iłeogcn Lwów, Szefostwo Remcnia 
L. 3518,21/  Rt«L

X  ZWIĄZEK SZOFERÓW. I praccwmików au- 
lomobiiow^ch we Lwowie, urządza w nieć: idę
6. b. <m, w lokalu przy ul. Zielone} 1. 7. Zabawę 
taneGrną z urozmaiconym programem. Początek 
o godzinie 9-tel. Wstęp za zaproszeniami.

— '2
KURS WIADOMOŚCI TEORETYCZNYCH dia 

mechaników, ślusarzy i monterów, rozpocznie fj*  
dnia 10. listopada b. r. W Instytucie technologi
cznym (Bouriardn 5. II. p.) Zgioszei^a nrzyjmuje 
sie od 9 — 2.

.—i>««—

X  KOŁO DRAMATYCZNE DRUKARZ!' 
LV/OWSKICF odegra w niedzielę, dni i, 6. 11- 
stopatia 1921 k  w własnej sali przy ul. Pieką,r- 
ski;-:j I. 18. farsę w 3. aktach Henneąuina f  P. 
Weber a, w przekładzie Śliwiński i  p. t. .„Chrze
śniak wojenny". W  antraktach koncert muzyki 
salonom-j Ceny miejsc od 60 — 100 mk. Bilety 
wcześniej cSo nabycia codzienrie w tS irach Sto
warzyszenia w godzinach wieczornych, przed
stawieniu tańce tylko d!a osób znajdu.ącycb 
na prziedstawieniu!. Wstęp aa tańce 80 s A  Po
czątek punktualnie o 7. wiecz. Czysty iochód 
przeznacza się na „Fundusz zapomogowi* Dru
karzy Lwowskich.

m m  a s s a m s b o i

Podpisujcie polską pożyczkę państ
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Z ja ^ d I w;

TRZECI sJZIER OBRAD.
V trzecim dniu obrad debatowano, w dal- 

«łjna ciągu nad' 5 punktem porządku dziennego 
W sprawie łaktykl ruahu zawodowego. ref. tovsr. 
Tcplnek, W toku dyskusyi zjawił się na zjeź
dzi n serdecznie witany gość ze Szwajcaryi tow. 
Ug. sekretarz imędzynarodowego zjednoczenia 
metalowców w Bernie. Tow. Ilg wygłosił dłuż
sze przemówienie w języku niemicdanj, podkre
ślając konieczność spotęgowania pracy nad or
ganizacyjnym i umysłowym rozwojem klasy ro
botniczej. — Mówca wskazuje na doniosło zna
czenie fe-godziwiego dnia pracy dla rozwoju kul
turalnego klasy robotniczej, zaznaczając, że tej 
zdobyczy rmędzynarouowy prolelaryat bronić 
musi wszelkimi silanu.

Po wyczer,. aniu dysfcusyi nad kwestyą ax- 
tykł, zjazd uchwalił jednomyślnie »astępvj*tcą 
yezolucyę ref. tow. Topinka:

„Zjazd wyraża przekopanie, żs ostatecz
ne wyzwolenie klasy robotniczej z ucisku ka
pitalistycznego osiągnięte być może przez mię
dzynarodową walkę rewolucyjną probtaryatu. 
3tosownie do tegu I-szy Zjazd Związku ro
botników nrzemysłu metalowego w Polsce po 
stanawia trwjgó niezłomnie na stanowisku 
roi tyJryn arę ci owej zo^darno-ści profetary.-u i 
wspólnie z nim prowadzić walkę o urzeczy
wistnienie ustroju socyali etycznego.

W drwili obecnej, kiody reakcya kapita
listyczna ividsi się zagrożona w swym bycie 
i rosuruiejąc grożące je j niebezpieczeństwo u- 
ciekg się do najostrzejszych Środków i te- 
roiu, by zniszczyć klasowe organizacje zawo
dowe, a potom odebrać klasie robotniczej do
tychczasowe zdobycze i  narzucić niewolnicza 
warunki pracy — Związek musi dążyć do 
stworzenia odpowiedniej siły zdolnej do odpar
cia tego ataku reakcyjnej burżuazyi. Snę tę 
osiągnąć może jedynie przez bezwzględną 
centraHzacyę i skupienie wszystkich żywio
łów, stojących na gruncie u alki klasowej i 
uznających konieczność podporządkowania się 
w swym działaniu Głównemu Zarządowi Znią- 
a:ku robotników przemysłu metalowego w Pol
sce i  Komisy i Centralnej Związków zawodo
wych. W walce swej o obronę interesów kla
sy robotniczej Związek dążyć musi do utrwa 
Jenia silnej, świadomej i  karnej organizacyi 
zawodowej —  i  dlatego z całą  energią pro
wadzić musi pracę kulturalno-oświatową, a# 
gitacyjno-organizacyjną i systematycznie zdą. 
żać do stworzenia silnego funduszu strajko
wego.

Zjazd uważa, że najbliższem zadaniem Za
rządu Związku jest walka o poprawę warun
ków pracy i  płacy, o wprowadzenie w życie 
Komitetów i Rad fabrycznych, rozszerfcome u- 
stawodawstwa robotniczego —  zwłaszcza u- 
bezpieczeń społecznych —  a wreszcie walka 
o  uspołecznienie orzemysłu.

Związek musi .rezwzględnie 
zwalczać wszelkie próby przedłużenia dnia 

pracy,
obniżenia płacy, bezrobocie, i  wogóle wszyst
ko, co może przyczynić się do pogorszenia 
stopy życiowej klasy robotniczej Zwłaszcza 
z całą stanowczością Związek przeciwstawić 
się musi usiłowaniom zniesienia instytupyj mę
żów zaufania i komiteiww fabrycznych, lub 
Ograniczenia ich kompetencyi oraz •wszelkich 
uprawnień Związków Zawodowych.

Dążeniem Z w itk u  winno być regulowania 
warunków pracy jednolicie na możliwie naj
szerszych terytoryach — przez zawieranie u- 

mów zbiorowych, które objąć winny całą da
ną gałąź przemysłu w kraju Za najodpowied
niejszy i najskuteczniejszy środek do ciągnię
cia tych celów Zjazd uważa walkę strajkową, 
prowadzoną planowo przez instytucye central
ne. Zarówno akcye oodwyżkowe, jak' i straj
ki kierowano być winny przez Zarząd Głów
ny, względnie przez upełnomocnionych prze- 

funkcymnaryuszów. Wszelkie inne ,,dzi!:ii“ 
akcye i  sirąjłd wywoływane przez poszczę-: 
gólne jednostki należy lako szkodliwe potę-! 
pić, odmówić im poparcia, a nawet przeciw - 
stawić im się z całą, stanowczości

;W- swej działalności zai o<fowr-i i o reani

macyjnej, Związek działa samodzielnie, opar 
ty jedynie o Centralną Koraisyę Związków 
Zawodowych w kraju i  Międzynarodowy Se- 
kretaryat Metalowców. W, razie potrzeby po
parcia prowadzonej przezeń walki oraz wwal- 
Kach natury ogólno-poli tyczny, Związek w i 
nlen współdziałać i występować wspólnie z 
parfyami , soi-yaSiołyczticmi- pozostającemu z 
rum w stosunku braterstwa broni.

Zjazd postanawia się sprzeciwili z całą 
stanowczością moskiewskiej międzynarodów
ce, jako organJzacyi zdążającej do rozbicia 
międzynarodowo] soncfarno&cś proletaryafu :o- 
cyaiisłycznego. Członkowie i oddziały Zwią
zku, którzy by działali w myśl wskazówek mo
skiewskiej międzynarodówki, winni być na
tychmiast z® Związku wykluczeni, a oddziały 
rozwiązane.

ZwiązcK stoi na stanowisku bezpariyjno- 
ścf i me wymaga od swoi cli członków okre
ślonego kierunku politycznego, musi jednak 
domagać się bezwzględnej karności wobec li
chwa* msty uoyj zawodowych.

W końcu zjazd stwierdza, że organizacye 
„żółto" t. zw. „Zjednoczenie Polskie", NPR 
i Ch. D. coraz bardziej uwidaczniają swój 
wrogi charakter reakcyjnymi stoją w jaskra
wej sprzeczności z zasadą walki klas, oraz, 
że są  wyraźnie popierane i faworyzowane 
przez przemysłowców i rząd Uuzuazyjny i 
jako tafcie winny hyc tiezwzględnie zwalczane".

Popołudniowe obrądy trzeciego dnia Zjazdu 
rozpoczął referat posła tow. żuławskiego, o so- 
cyaJfetcyl przemysto. Streszczenia referatu w 
następnym numerze.

Z A K O Ń C Z E N IE  Z J A Z D U  M E T A L lW C O W .

W środę 2- listopada wieczorem zakończył 
czterodniowe obrady pierwszy zjazd Zwiąż’.u mc- 
tatowców. Przewodniczący Związku tow. Poręc- 
skJ podniósł ważność uchwał Zjazdu i wezwał 
delegatów do usilnej pracy nad ich wykona
niem. W końcu przewodniczący Zjazdu tow. Ka- 
zJmJenczałt zaznaczył, ż© Zjazd wykazał zwar
tość i karność Związku. Obrady zaznaczyły się 
głęboką myślą rewolucyjną, tchnęły powagą i 
potęgą klasy robotniczej, co jest dowodem, że 
robotnik zdolny jest do obalenia kapitalizmu 
i dc rządzenia.

Po odśpiewaniu pieśni robotniczej „Czer
wonego Sztandaru" delegaci opuścili salę 
Ziazdu

3  sa// rczprau.

PROCES 0  ZDRADĘ STANU
W dam wczorajszym rozpoczął się przed 

sądem przysięgłych, okr Sądu karnego prooes 
polityczny przeciw ks. Wasylowi H bowitkienńt 
i synowi jego Bogdanowi o zdradę główną. Prze
wodniczącym trybunału jest s. o. Meyer, jako 
wotanci zasiadają s. o. Gottinger i dr. Socha, 
Oskarżenie wnosi prok. Giirtler. Na lawie obroń
ców- zasiadają adwokaci: Baran, Dawydiak,
Ewyn, Gruszkiewicz, i.Szucine-dcz.

Akt oskarżania.
Jak wiadomo w sierpniu r. 1920 grupa pułk. 

ukr. Krausa, wchodząca w skład wojsk at. Pe- 
tlury i wspólnie z armią polską odpierająca na
walę bolszewicką, zbuntowała się i przeszła na 
Pokuciu granicę, szukając schronienia w Cze- 
chostowaćyf, gdzie już od r. 1919, przebywały 
internowane oddziały b, galicyjsko-ukraińskiej 
armji. Oddziały n W czn ej zresztą (ok. 2.000 lu
dzi) grupy Krausa przechodziły także przez wieś 
huculską Żabie, gdzie urząd proboszcza gr. kat. 
sprawował ks. Wasyl Hlibowicki, dziekan ko
sowski. Wediug aktu oskarżenia, w domu księ
dza znajdowali zawsze schronienia i gościnę ró
żni działacze ukraińscy. W chwili upadku za
chodniej Ukrainy gościł ks. Hlibowicki u sie
bie nawet słynnego .da.ni._ja W. Wyszywanego, 
niegdyś arcyksięcia Wilhelma Habsburga i bar. 
Larischa z jego ;śfwitą. Władze rumuńskie eku- 
i ujące w owym czasie Pokucie pociągały, go 
nawet za to do odpowiedzialności.

, Podczas przemarszu Krausa lulku oficerów 
kwateruje na probostwie. Ks. Hlibowicki i syn 
jego Bogdan b. oficer auslryacki i ukraiński, 
nawiązują kontakt z jednym z nich, Romanem 
Karatuickim, oprócz tego prowadzą tajną ko- 
iespondeucyę przy pomocy zaufanych ludzi z 
niejakim Askowskim rzekomym kapitanem ukr. 
armji i Wasylem Saekierykiem, podobno po
słem do parlamentu austr., przebywającymi na 
teiyloryum Czeciiosiowacyi.

•W korespondencyi tej dla zatajenia swego 
nazwiska posługiwali się Hlibowiccy szyfrą 
„1. 11“ („czysto 11“D, z dodatkiem ,,staryj" lul> 
,pnolodyj“, zależnie od tego, czy dany list pi
sał ojciec czy też syn.

Rzecz naturalna, że otrzymywane z Cze 
chóstowacyi listy były skrzętnie niszczone. Tyl
ko ił listy już po dojściu do adresatów w Cze- 
ciiosiowacyi, wpadły w ręce władz polskidi

List pierwszy z datą 7. września 1920, pi 
sał Bogdan H. jako odpowiedź na pismo owe
go Paskowsktego z 1- września. Przedstawia w 
nim Bogdan H. kiedy i którędy przedarła się 
giupa Krausa, opisuje dyslokaeyę i ilość nad
granicznych oddziałów polskich, ich wyekwi
powanie i nastrój. Pisze dalej, że grupy Kraina 
nie mógł już zawrócić z drogi, ponieważ jesz
cze 30. sierpnia przeszła na „Muhy". W końei 
prosi o dalsze wiadomości pod szyfrą ,,cz. 11‘ , 
zaznaczjaąc, że szyfra ta znana jest także szta
bowi Krausa.

W diugim liście z 15. Września, przedsta
wia młody Hlibowicli położenie militarne Pol
ski dyslokacyę oddziałów, charakteryzuje uspo
sobienie ludności polskiej oraz przyrzeka dal
sze inform acje.

Trzeci z rzędu ust pochodzi od księdza. 
Wasyla H. a  skierowany jest do b. posła Sze- 
kieryka, który zbiegł do Czechosłowacji i pro
wadził tam agitacyę przeciw Polsce. W liście 
tym, będącym odpowiedzią na list Szekieryka, 
przedstawia oskarżony w zfem świetle zacho
wanie się polskich wojsk, podaje, że w okolicy 
Żabiego pozostał tylko 1 oddział (czeta) Polaków, 
na końcu zaś wyraża życzenia goszczenia u 
siebie Wasyla Wyszywanego. Ponadto znajduj* 
się w liście dopisek Bohdana.

Zeznarda Bohdana Hlibowicklegff
Bohdan Hlibowicki liczy lat 23, malurę gim- 

nazyalną zdał w r. 1916, następnie sfuzył jak<> 
oficer w armii austr. a  od przewrotu listopa
dowego w wojsku ukr. Po upadku Zach. Ukrainy 
przebywał w Źabiem u ojca. Na pytanie obrony 
dlaczego nie kontynuował studyów, odpowiada, 
że z powodu ograniczeń w szkołach wyższych 
stosowanych względem nie-Polaków, me mógł 
się zapisać na uniwersytet.

Do autorstwa obu listów przyznaje się. 
Stwierdza, że więcej z Paskowsłam nie kores-. 
pondowa!. Wszystkich inform acji udzielał Pa- 
skowskieniu tylko dlatego, ponieważ wymienio
ny pragnął przekraść się do Galicyi, gdzie miał 
rodzinę. Do tego celu służyły też wiadomości
0 rozmieszczeniu oddziałów polskich, chodzi
ło także o ułatwienie przejścia przez granicę 
Krausowi innym drobniejszym grupkom ukra
ińskim.

Po do uiatwieriia przejścia do Czech nie 
jakiemu Mykietiukowi i Petrukowi, którzy ba
wili u Hlibowickich, przeczy jakoby w czemłool- 
wiek był iin pomocny.

Udzielając wiadomości Paskowskiemu, nie 
miał zupełnie na oku celów strategicznych. Po
wodował się wyłącznie względami na braterstwo 
broni, łączące go z Paskowskim.

Na pytania obrony twierdzi, że obecnie u- 
waża Paskowskiego za prowokatora, który u- 
myślnie przetrzymał jego listy do marca 1921
1 wydał je  następnie władzom polskim.

Z powodu pytania zadanego oskarżonemu 
przez obrońcę dr. Barana, czy wiedział o tein, 
że los Gał. Wsch. me jest jeszcze rozstrzygnięty 
na forum n iędzynarodowem, — pytania, któ
re zresztą przewodniczący uchylił — powstała 
mała scysya między obrońcą a prok. Giirlle- 
rem, który prosi trybunał o zwrócenie obrońcy 
uwagi, że te kwestye nie należą do kompetencvr 
sądu.

Dalszy ciąg rozprawy dzis o sadz 9-tej 
rano. 1
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Z jazd  Eugenii-czai
Djiia 30 zl hi. obradował w Warszawie drug 

zjazd wszechkrajowy polskiego towarzystwa do 
walki ze zwyrodnieniem rasy Zjazd trwał 
dwa dtoi.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego 
F-wa p, dra Wemiea, nastąpiły przemówienia po. 
witalne.

Po powołaniu na przewodniczącego obrad p. 
dra Michałowicza przystąpiono do referatów'. 
Pierwszy referat wygłosił p. dr. Stefan Kramsztyk 
na tem a. „Eugenika, dziedziczniiść i małżeń 
stwo". Referent dał krótlki przegląd rozwoju nau
ki eugenicznej, zaznaczając, że pierwszym uczo
nym, który je postawił na poważne podtetawy 
naukowe i od którego zaczyna się rozpowszech
nienie i stosow arie jej w życiu praktycznym, był 
znalttjLiuty psychiatra francuski Forel. Eugeriłća 
jest to nauka o dziedziczności objawów psychicz
nych, zdjmuje się zatem badaniem wpływów ge
nealogicznych na ustrój duchowy osobnika. Ale 
nieMko badanie teoretyczne jest je j zadaniem’, 
ina ona także działać w kierunku pddhiicsicrii 
rasy ludzkiej na wyższe szczeble doskonałości.

Następny referent dr. Włat'vsław 'StHtatopefk'- 
Zawaiźki mówił „T> ćwiczeniach cielesnych w 
eugąnioe", zalegał przedfewszystkiem gorliwe pie
lęgnowanie sportów i ćwiczeń cielesnych.

Prof. dr. Bsfwid rrfówił o „Szkodliwym wpły 
wie nikotyny na młodzież po w ojck", proponując 
celem premiowania abstynencji'od' tikjtyny, ab: 
przy obsheteaniu posad dawano pierwszeństwo nie* 
palącym i nie uż\ wając/em alkbhdlu.

Dr. Szymański z grona uczestników wystąpił 
z gorącym apeiem, aby ze względu na to, że za
nosi się na zmiany w ustawie alkoholowej z ‘efejp 
23 kwietnia r. b. i ze względu na energiczną 
akcyę ze sfer pewnych fabrykantów sztucznych 
win, aby stopień procentowy alkoholu w ustawie 
sejmowej poefnieść z '2 i pół 'procent na 1 procent. 
Towarzystwo i społeczeństwo zawczasu wystą
piło ze stanowczym protestem.

Referatem dra Władysława Sterlfega O sta
nie chorób wenerycznych na ziemiach polskich". 
Referent wykazywał stały i przerażający wzrost 
chorób wsfflerjKSnychi w państwie. W  r. 1919 by
ło 1,100.000 wypadków takich chorób. Dzisiaj bę
dzie ich 10 razy więcej. Dla leczenia i zapobie
żenia lccniecznem jest, abv rząd wprowadzi! przy
musów* zgłaszanie chorób wenerycznych, tek jak 
Istnieje przymusowe zgłaszanie wszell ich i mych 
cnorób zakaźnych.

J nowych wydawnictw.

R. KAL.LAS. „CZYŚCIEC". Powieść. Wydawnic
two „Lotos" w Gdańsku, 1921.
Powieścią nazwala autorka swój utwór, lećż 

ao do tego określenia nic będziemy w zgodzi?. 
„Czyściec" — ‘to szereg fragorentarycznycn obraz
ków, kreślonych w sposób pamuhnikowslti gdłi: 
właściwa treść jest tylko tłem do fabuły, której 
nie ma. Ma się wrażenie, jakoby całość powstała 
z zapisków, czynionych doraźnie na podstawie o- 
sobistych przejść i obserwacyi, które potem pod 
?gły literackiemu, rozważnemu osądowi i w lek- 

Klej, bezpretensjonalnej formie artystycznej pu
szczone zostały na rynek księgarski. Dlatego utwo
ru tego nie oceiuern jako co wieś: i. ale jaka opo
wiadanie, utrzymań: w miłym, rzekłbym, gawęi- 
dziarsk > j tonie, gdyby treść jego, traktująca o 
najtragiczniejszych czasach ludzkości i narodu 
polskiego, nie wykluczała podobnego określenia. 
.Sprawy widziane" przez autorkę rozgrywały się 
w MałonoJsce w pierwszym dkresic wojny świa
towej; a-uiorka w książce swej reaguj s tylko na 
to, co jej bezpośrednio dotyczyło, opowiada swo
je kłopoty i udręki, związane z tułaczką, która 
stała się losem wielu tysięcy lud: i z chwfte in
wazji rosyjskiej db Galicji, a która ala widu 
nieszczęśliwych ofiar nic „czyśocem", ale pi .kłem 
była Pamiętn&arslr — 'że nic po wtem — kro
nikarski — charakter książki wyklucza wyższy 
styl Iiteradri i autorka nań : i -  rie sii; .opowia
da jednak tali zajmująco, oclcbij: tak wiernie na
strój czasu, zwłaszcza ow stan niepewności i lę- 

w jakim znajdowała się ludność ooiska tej

y * te apsząw iie .. -
Dr. Henryk Szczodrowsk! w referacie „orga- 

nizacya walki z chorobanr wenc-ryczasmi w woj
sku polskiem" dlaje przegląd organizacyi władz 
szpitalnych wojskowych, powołanych do walk z 
chorobami wenerycznemu.

Drugi dzień obrad rozpoczął się referatem 
ora Teodory MęczkowskSej o „Wychowaniu se- 
ksualnam Pjego związku z eugeniką". Prelegent
ka wykazuje fatalny brak wychowania seksual
nego u młodzieży, który się odbija bardzo nis- 
szczęśliwis na jej rozwoju seksualnym. Dowodzą 
tego przerażająco wysokie cyfry procentowe mło
dzieży, która uświadomieni j  płciowe w bardzo 
młodym wieku dziecięcym, bo między 9 a 14 ro
kiem życia otrzymuje nie od! rodziców i  która 
wprowadzona w ten sposób na bezdroża, w rów
nie młodym wieku traci r iw  i mość, lub oddaie 
się nałogowi, który w następstwie musi podkopać 
zupełnie ich zdrowie psyctiezna.

Dlatego interwencja domu i szkoły w tvm 
kierunku najwcześniej jest pożądana i' fcoriscz- 
na. Mówczyni stawia wniosek, aby zjazd powo
łał toomisyę, złożoną z pedagogów, lekarzy i ro
dziców, która będzie miała za zadanie o p r a c o 

wać podstawy, na których winno się oprzeć wy
chowanie seksualne młodzieży w domu i w 
szkole

Tą samą fnateryą zajmowały ste następne re
feraty „Ankieta w sprawie-'życia pł:i “u/ego mło
dzieży szkół średnich" prof. Adama Czartbow- 
skłdgy i „&nkfeta w sprawtb żyd t płciowego 
młodzieży akadarrńsljfej" dra Br. Kcmorrkiego. 
Oba referaty dochodzą w konkjuzyi do wniosku 
że zbyt wczesne przejawy seksualności u mło 
dzieży wymagają gwałtownie należytego przeciw
działania.

Referat Stan. Posusra o „Handlu żvwym to
warom z punktu widzenia międzynarodowego'* 
,,Dr. Szczepański z Krakowa o prostytucyi i 
przestępstwie" Leon Edward Kon - Wojecfc o 
„Prawodawstwie eugenierneru"', dr. Leon Wernio
0 „Prawodawstwie w dziedzinie chorób wene
rycznych", Mieczysław Ettinger jun. o „Bezpłod
ności sztucznej ze stanowiska prawa karnego",
1 sędzia Wiktor Brześciańsh* o „Przestępczości 
nieletnich w Warszawie w świetle d i  dalności 
sądu dla nieletnich".

, Po wyczerpaniu referatów przewodniczący od
czytał wniesione rezolucye, które zostały wszyst
kie jednogłośnie przyjęta, poczem ziazd zam 
Knięfco.

SH®SS8TC‘«> SnRBnBRBSKSmSSOWflEBHHUBSBSS

połaci polskiej między dwiema ścferającemi sję 
wrogiemi potęgami, umieszcza tyle trafnych ob
serwacji, że mimo braku wszelkiej fabuły, wła
ściwej każdej powieści, czyta sję teiężkę z nio- 
slatnącem zainteresowaniem 'db końca. Lektura 
jej będzie <J!a wielu odżywaniem wspomnień rte- 
dalekiej przeszłości, dokładnem uprzytomnierirm 
togo tragicznego załamania się życia całego spo
łeczeństwa i jednostek, wytrąconych z równowagi 
bytowania. Autorka daje silny wyraz tak patryo- 
tycznemu jak i ogólno ludzkiemu uczuciu, które 
było cierpieniem wszystnich czujących, a ogar
niających całość.

Książka zaleca się — brakiem 'irycznych dy- 
gre^yi. któtKiiby rozwadniały opowiadanie. Nfc ma 
w niej fantazowa .ia ani biagi 'iteradciej, nie ma 
sztuczności, któraby -zekomo miała jej nadać o- 
zdbbniść Cećhuią ją - prostota, naturalność i 
prawda i to wyróżnia ją korzystnie wśróa po
wodzi tak zwanej wojennej i powojennej lite
ratury '

Artur Cwikswski.
'—444---
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TARG POZNAŃSKI.
POZNAŃ. 3. listop.' (Pat.) Dziennik Poznań

ski donosi: Sprawa urządzenia Targu Poznań
skiego jest już zdecydowaną. Targ będzie Zor
ganizowany z końcem marca lub początkiem 
kwiclnia 1922. Biuro urzędu ’r argu rozpocznie 
swoją działanosc 16. b m. Paczynając od tego 
dnia, biuro zaceni? przjytemwzć zgioszeii.i wy- 
stawców, Irtóre to zgłoszenia mają być ukończo
no do końca lutego 1922.

Przeciw zamachowi na 8 godzinny 
dzień prac;

Kałusz w oażdziemitu. 
Dnia 30. pażdz. br. odbył się tu wiec w spra

wie zamachu p. Michalskiego na 8-godzinn 
dzień pracy. Obszerną salę Sokoła wwpełniu 
przeważnie robotnicy. Kilku mówców napiętno
wało bezwzględnie zakusy reakcyi — chcącej 
wydrzeć klasie robotniczej ciężko wywalczone 
prawa. Wyrazem nastroju zgromadzonych była 
jednomyślnie uchwalona następująca rezolucja: 

Zgromadzeni na wiecu w dniu 30. paźdz. 
1921. protestują jak  najenergiczniej prze
ciwko zamierzonemu przedmżeniu dnia pra
cy i oświadczają jednogłośnie, iż staną so
lidarnie z całą klasą robotniczą Rzeczypo
spolitej Polskiej do najostrzejszej walki 
w obronie zdobytych praw.

3  muzykUw w —. . mc
Z muzyki.

Na dochód bursy im. Dekerta odbył się w 
dniu 30 październiki w j i >kne' sp i Instytutu 
technologicznego (uL. Bounarda 5) koncert bary
tona rosyjskich oper p. Dawida Jaro sławski eg: 
ze współudziałem pianistki pi. Lowenhof - Kv i i 
cińśkiej. P. Dawid Jarosławski oćś .wał duży 
program, złożony z aryf oparowych i pieśni 
Czajkowskiego, Mozarta, Eimsldego - Kcrsakows, 
Musorgsldego, R, Straussa, Schumann'" i w i. 
Piękny głos Ugt> brzmi dźwięcznie, szczegón i : 
w średnicy i wyżej, natomiast dolne tony wy
chodzą słabiej tak pod względem siły, ,ak i bar
wy. Czuje się wówczas, że tony te są d:a niego ze 
niskie, mimo iż należą one do ska i barytonów?;. 
Że śpiew Jarosławskiego mirm szczupłej skali 
jego głosu robi wrażenie i nastrój, — to za
sług4 muzykalności i dobrej szkeły, jaką ten T> 
tysta posiada. To też powodzeń te miał utellie, 
nie szczędlzono mu -"klasków i wywoływań.

P. Natalia Lowcnkopf - Kwiecińska odegram 
z powodzeniem sonatę pathetiąue Beethovena, o- 
raz Noctum i Scherzo B-moII Chopina.

— —
Dnia 3. Hstopada grai w sali Tow. nuz. pia

nista Lew Sirota, wykonując progi*am, złożony 
z utworów Rubinsteina i Liszta, przeważ:i? ma
ło granych na koncertach. Że wchodźą one rzadko 
w repertuar koncertowy — jest w tem najzup?!,- 
niesjza racya, gdyż utwory te nie odznaczają się 
ani bogatą treścią muzyczną, ani szczególnym 
czarem czy polotem Dlatego dziwi mnie oryginal
ność koncertanta w układaniu programu, w któ
rym prócz polonezu Es-moll Rubinsteina i so- 
nettów Petrarki Liszta, nic interesującego rj?  by
ło. Trudno też przyznać koncertantowi zalety ja
kiegoś szczególniejszego pianisty. Gra jego jest 
wprawdzie czysta, technika dość duża, ale z tego 
materyalu nie zdołał cn zbudować dzieła archi
tektury muzycznej, o jakiejś finezji rj? ma m0ww. 
Do tego bowiem trzeba ducha, który nadaje treść 
i ezyni utwór żvwvm — a tego właśnie r je  do
staje Sirocie.

Gołębiowski-

T jó żn e.

.ŚREDNIOWIECZNI" BANDYCI W  MEKSY
KU. Z Waszyngtonu donoszą, że czterech ame
rykańskich obywateli zostato pojmanych prze? 
bandytów meksykańskich, którzy domagają sj«, 
wysokiego okupu.

ZJAZD POLSKICH INŻYNIERÓW KOLEjO- 
WYCH odbył się w Warszawie w dniach 30 i 
31 października i 1 listopada. W  programie 
Zjazdu było 9 do 10 referatów ściśle fachowych, 
odnoszących się do organizacyi względnie po
prawy gospodarstwa koieiowego,

HANDEL FRANCUSKO POLSKI. Izba han
dlowa polsko-francuska zwróciła się do zrzeszeń 
kupieckich w Warszawie z prośbą o wskazanie 
nazwisk tych członków zrzeszeń, którzy zzchcą 
o! jąć przedstawicielstwo pewnych firm, oraz 
wskazanie towarow, które ci członkowi* mr =>n 
eksoortować do F ran c ji,

*
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J a k  s k r a d a  s ię  k o le i?
SYLWETKA EKSMINISTRH JASIŃSKIEGO*

nowi&aćh w państwie! Własnością p a s tw a  rozr 
porządfcte się z łebkiem sercem według wlasnogo 
„widami- i ?"! ”  S c w Ł  do chwilowego ka
prysu, czy też osomstej wygątćy, korzyści, interesu.. 
I dziwić się j cetyni należy jak możne było ki :-'ły- 
Itolwiek wynosić pod niebiosa ©ospodprkę na ko
lei p. Jasińskiego — skoro raczej potrzeba by 
było ]poży< 'zyŁ sobie pióra od same$o Belzebuba, 
ażeby dość wiernie otśiać brudy i wysoce po
dejrzani- mecifmaćyę tego „sw .genem".,. ouai- 
trznośctowicrą. ,

W ostatnim cz&ds zajimowano się dostatecz
nie w krakowskiej prasie diŁdserii stosunków w 
ministerstwie koki w Warszawlt.\ I^odniesiono w  
swsregóhto^ri przeciw niektórym wielmożom ifl- 
nisteryalnym zarzuty, które nie tylko rzucają głęj- 
boki cień na przydługą stanowczo gospodarkę 
Ostsuinisira Jasińsę i  go, ale pov, inny skłonić mia
rodajne safery sejmowe i rządowe do rozpatrzę;- 
pia i bliższego zajęci i  sS*? tern ciężfcjŁt oska
rżeniem publiczncsn dotyczących!. Jako „pendant" 
do owych rewetscyi będą mfatowoli służyć nat 
aase iitforanacye o ludkiach i stosusfcach z ul.
Nowy Świat 14. Zamierzamy bowiem przyś} ieszyć 
i ułatwić sanacyę kolejnictwu w "Polsce pizc-Je1- 
wszystkimi u gory.

Zacznijmy da samego p. eiesminaetra. 'Wiele 
moimentów z jego wmiej chlubnej dżialakośd zna* 
pr są oddawna ogółowi. Należą tutaj: sprawa z
„O,bisem1', afera z Wawkofettn, "konszachty z - ■- . . . , , , ,  , ,  .

Globem" niedoszła do skutku umowa z wy »?.ch pol.tyczuy#h ,  skarbowych dU Małopol 
dzierż wfcWm warsztatów koki w  kam > y ,«e ,;f» £ ™ w‘e Stowarzyszenie u rzęu ^ o w
i t  d„ czoo nie s?  alby .a wołowe] skórze. kąBcelaręnycb skarbowych x poetycznych opp - 

’  ̂ -r j , Ja« w Krakowie zwołują na niedzielę 6 listo-

" f c  manifestacyjny państwowych 
UiZcdniaów kancolar.w Przemyślu.

Centralny Związek urzędników kancelaryj-

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a  j t a n i *  jSTIE IFIM E

i. fio ld g eier M . syctBtial?.
lane i malowane 
wykonuje najtaniejT A B L IC E

ironii i. fiDidprler LmUitenSi 17.
p R .  MED. B, MDHl BAUER, specyaiista chorób skór- 

nych, wenerycznych, pęche.za, nerek, kosmetyk’ 
lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. Mickiewicz? 2?. 3033—

go Kurmauuwicza — Zapytćw o. Podiiski małe. Uczci 
wego znalazcę uoraszam o nadesłanie mi chociaż wszy-. 
stk.cn dokumentów ctia mnie tak ważnych na powyższy 
adres.

§yh AJ SZYBCIEJ 
■’ wyucza - Si

konwersacyi francuskiej, niemieckiej 
„Sumienna Nauczycielka1-. Dziennik Lud.

Do m  s t r o f y w ia r f e a  dodajmy ^ ż i e  m c ^ ,  godzinie 10 rano w sali posiedzeń
JesKBft p n *  W in ą  p. cąuly J ^ M ag* ia i„ w Przemyślu wiec m .nifertaryj y w

swoią poe zrn,., wysc-  ̂ .; ę, _ Ma-c oeUl zaprotestowania przeciwko ponownemu
m uu-w atem u m. eksmumsti-iL ru  aiil imu Ma Pi , >. „  . * , •
I ow jąffl f& A  39 Sy owóddka, W tóerża- , odrzuceniu przez komisyę adnnnistrrcy,ną awau-

u . „ ■ , _ J --  T . i su czasowego (automaiyczneco) i przeciwko
d w a  ^ ^ ^ j p r ^ n s n h .  rażąco małej ilości posad wyższych 

w *  na któryś,* M. wybifctowal ferwur w eejac! . tnthn^ h  m ^ * mnfcn innv; h J m n
Jijciju' pwych. Pora tero 'wystawił har«x>wski na 
ber^ma kolejowym dużą szopę bez zezwolenia cfyc 
rtk-ryi. Za rh im aw e pilacu pod! feos&. plaei M 
db icfeiś czfn^z jarsedwrrjenny (śmi-esznie mały1!, 
zaś szomt stoi oezpłatma. Kiedy z raerr-i;rf'r mf- 
nisterstwp feoki wsrezęto W tvm kierunku do
chodzenia, ni. Jasiński urwał im z iriojsca 'łeb 
i cewstało 'dałw po starsznu-

P. Jasiń rł' v/ czasie swego urzędowania jakoj 
minister — i d i:; talcże — załi^ra stale gazety,: 
przeznnc7X)ric dła biura prasowego ininistarstwo 
i przesyła je  swojej zasnożnei córce. j

A 'W7>-?sacie do czego isst zdo'nv' p. e<:smv 
njster, nl-dhaj służy do wiadbmofei następując, 
cy Irkt: Były rranister łftr. Bartę!, dbały o możIiM

jłopni służbowych w stosunku do innych grup 
urzędniczych. <

Że względu na ważność sprawy zapraszają 
powyższe organieacye P. T. posłów i przedsta
wicieli władz centralnych do łaskawego wzięcia 
udziału w tym wiecu.

Wszystkich kolegów wzywa się do jak  naj
liczniejszego jawien . się

w urn
S PRZEDAM ,anio futro J amskie żrebc: 

Gosiewskiego 4, drzwi P *
czarne ul. 
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f  w Warszawie i^ Ę p có w  w . . *  Kak“ e T ^ 3 y ć h ! p S S . 1 S 3 i . f e
Zdro w ie  8. 73- 3

1A£L™ OLtJE AUTOMOBILOWE
,,6AkaOYLE“ poieca HIL B aDlAN Lwów. Janowska 24

JEDEH 1TF UC PIESEK
wpłaconych lub przekazanych pocztą

P t i r f r e f  i i t t l j  f i f s i i r i l l i
wykonany przez artystów zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie

KlBSStjiilk FESKS, H łsrssa issa , Ja rex a iiił„ itk s  3 5 , rój; Marsxałkowski;j.
Na prowincyi poszukiwani ajenci za dobrą prowizją tylko za kaucją.

rzędzie, edf-ptował odpowiedltne
StjkaafelaiBfe w bwdyat&M M. K. Ź.

S karał w tym celu sporzą& "ć na Itoszt skarbu 
państwa konieczne turzadhSRio. Po lego iTrtąpiei- 
?iiu „zainteresował s ię "1 ogromnie ten  'ń’.f3S2fcar 
iskm n. Jasiński — i to do tego staw ia, iż ge yoU BlfcEM  dokument wojsk, na nazwisko F. Białoń, 
» . raimy sekretarz, dr„ Gałecki, wniósj do p^ozy , * »  który niuicjszem unieważniam.
tfyum 'rady ministrów podanie o pozwolili■“ n ar  -■ - .......................— -------------- . ...
prywatne używanie urządzenia z wspomnianego | „
imisszktiniił pę Jaeirsrj ® j  no czas ckżywot’ I 
W  pryJanra najwidoczniej Tjz naprowaifeoreo fa la_ 
tycmoj wartości rzeczy i na pewniej dlatego ra 
tJa min. za 'atwiła je przychylnie. Prz-ł i gly p.'
'Jiasińdd zabrał zaHm z owego urządzenia: "i) 
dywan perski wielkicł rozTjaró^,' tozostały «̂ >' 
nkwnrntacb, w artold -przeszło póf tr.i:iona marek;
2> {garnitur, t  j. ówonanę z oparciem i rfwn for 
tile, krrte 70’tym pdamuszkiem. wartości 400.000 
snard?; 8) rzafę, wyklaSmą lustrami, wartości 300 
tvs. marek; 4) szafę oszMoną, wartości ’100 tvs.
.uarek r  sporo innych drobniejszych przedmio
tów. Mało brakowało, a byłby p  Jasiński prze
niósł do siebie całe mirihterstwo. Wedtug ogól
nej optai? kochający o;f i x  r i h f  przesłać powyż
sze urządżenie również jak i gazety... swojej 
córo-; j
1 Nie dziwne ós przyfciact samegta p. mtojstra 
musiał budująco odoziaływać na podwłaitoych.
Alany na myśli I

Wptcfryę fortgpfżtnów w M. K. *. Ę
po  «stąpii-niu Niemców pozostały w gmachu Win 
K. Ż. dwa pianina i dwa fortepiany. Nimf ju.- 
teresnwał d ę "  znowu szef tPrpartamentu admin -̂ 
st-aćyrncg-o p. Miiler w ten -sposób, iż z czterech 
instrumentów muzycznych został w ministerstwie 
zaledwie jedbn — "'trzy zań powędrowały ..no 
bok", z których jedne pi"ińfio ulokował p. Mik 
Isr u przyjaciółki, prowadzącej 6żkołc śpiewu, p. 
uetsifcarzewsklej.
• Aż wstręt rbi-m  pisać o ‘podbbn^n oostę- 
ptwranlu ludzi, Stojących na tok wybitnych sta-

S^APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

CKOitOBY Ę ,”7.1™ 1
as*3Eę.x«lasa:, m iic ia . 
W strzykiwanie preparatu Neo 
pełudmem.

zastarzałe — 
t n  dar.

'^71ak3:c»'inr«. XX.
Saiyarsanu tylko przed-

D r .  a .  j H s s j t i j t f j t f E U .
ord. w eSerpienisch gruźiiczych i skrofu!icti»vch.

Stosowanie lewniae spteyainej metody biologicznej. 
LWÓW.  UL S Y K S T U S K A  47, ort 12 -ł i 3 -5 .

W a i z e o b  sa.aia.?Ł I«>Zra,sriBl!Łiojt».

O i r 1.  I m  M e h l m a n n
•rd. ad 3 -  6 Żnliiistiijs 4 parter pierws7? botiaa Łyi Mtewsliei.

1 KAPELUSZE
DLA PAŃ, PANÓW i DZIECI WYRABIA 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH i OSTAT- 
= = = = =  NIEJ KREACJI =J===Jfc====
I-9za KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA NEUWELTA
LWÓW. BALONOWA 3. (w!, gmich fair.)
asa- SPaZEOAŻ HURTOWltA i DETAIL1CZNA.

I. iii 
!

i
:zŁ

ioserufcie
■ w

Dzienniku
Ludowym.

o f e r u j e

p o  c e a m c l i  K i i i z o i i y e l i  * 
le w a r y  f a s f e y a ją c e :

Wiedeńskie koszule szyfonowe męskie 2700 Mp. 
» » , damskie

Majtki szyfonowe . .  ...................
£aw janki wetniane podwójne 
Żakiety czysto wełniane . . . 

v » ,  kloszowe 
„ „ t r dziecinne . . 75CC „

Piety wełniane od  ............................ 6600 „
angielskie .  ...........................  7850 ,

Ubranka dziecinne zimowe . . . .  2400 „

firm a  J. M O nZEk
L W Ó W ,  JESLTe-IO-JEi^K: 1 4 ,

2150 
i 35‘i 
,250 

12750 
15900

2>P«pjali&tjł chorób skćrjijch I wcueî ycznyck

l t .  HlILDlkŁ SHLPETEP.
10—3 Sykstuska 17, ord, od %— » i od tu —a

P I E C Z E C I E  
n S H d g M P l Y  
T  H  B  L  i  C E
Wykonaj* uajtanlej to pracowbH» na I. piętrze. 

8j ! § e ! I  O .  W e i s s  Sjksteki O .
Zamówienia z prow incyt nakatcezuta edw rołnie*
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© © © Z I A Ł  Ł ' «  O V 8 K l  n i .  S Y K S T U 8 K A  1 9 , 1 .  p i ę t r o ,  —  t e l .  e ~ 9 4
W yhonnie s z y b fu  i  t ia lo : w o d ą  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  ś w i a t a *

P i t w s s s w w l  • m e ^ e i w s z e l k i e  w y r o b y  p r  z e m y s l o w o  -  r o l n i c z e ,  w ę -  
"fJJa llffijlJa l • g i e l ,  d r z e w o ,  p r o w i a n t y  e t c .  l o k a l n i e  i  z a m i e j s c o w o .

S i! m  tF # m  ®1S® tt m  ® Bagaże i droton© jiosył;]:l w cbrętoi© miasta,, 
r  i •> 7 f IM M| m 1 liUSiii Uff 9 M e JaKoteż z dworca teolejowego i na dworzec

• ® , r z ° P ' ,t' 0 'w 'a ' t J s 5 c i  u r z ą d z e ń  e e f c ł o a a a i . o s a c ^ a a a . i o - w y c Ł i  
l i j M k  . i i s l j u  •  i  z a ł a t w i a  w s ^ e l t i e  c z y n n o ś c i  z  t a m  z w i ą z a n e .

lPrzv!*®f u le : Ubezpieczenie teoarAn podczas transportu I magazynaca

j > i i  mJ sB l —ML
P R A W D Z IW E  

v e r g ć  c o i u b u s t i b l e .

BIBU ŁK I CYG/VRETOW E  
W  KSIĄŻECZKACH  

i TU TK I HYGIENJCZNE

W A T Ą
r. wolnym zuakieua ,SZABELKA‘ !

abryka: lWOW, SA&RA8 0 TE& 18

J U Ż  N A D E S Z Ł S IU
] jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polklch p. t.

j f i
II a i s  i e

«

CENA 60 Mk. . \
D o nabycia w Adrninistracyi „Dziennika Lud* I

ul. Sykstuska i. 21, II- p. j

W V w c v

do AM ERYKI!
si myJeLdzle

n a j w i ę k s z y  o k r ę t  do AMERYKI!
YANGiELSKJ

K O M P A N IA  0 K R Ę T 0 W A

może natychmiast na listopad zarejestrować •

. 0 0 0  p a s a ż e ró w  p o d d an y ch  p o lsk ich ,
którzy posiadaj? w mw me paszporty do Amsryki.

BLIŻSZYCH UKFOlUIACJf UDZIELA:

J I I I I 1 1 “ ■ f f l l l  J11IE STIR LiHf -
P la rs ir« t!? 0 i» « !!0  132. * e n d e c k a  3 5 . 

o ra *  filie„W H IT E  STAR LtSai£“
Wilno, Kowel, Równo, Baranowicz©. B rześć  Litewski, Tarnopol-

mii
6 sztuk, do 50  m/m w iercenia —
składu
■rma T E C H H IK H

spi zeda zaraz ze

, Łenattswiaa 12.

od 1 mtr. toku do 3-50, wysokie w szpicach, przeważnie 
ciężk e, sprzeda natychm iast ze składu firma 

* X * 3 S .O B C s r x x s : ^ .  L w  ó iv , L e n a rto w icz a  12.

3  m o t o r y  r o p n e '
Z O -k cn n e  H ’ firma ^Technika*
Lwów, L e n a rto w icz a  J2 . 6 8 - 3

F U T i l i l i f  dy n a m o -l!l 1 MIMI(IhI m aszy n y
z a ra z  ze  składu do n a b y cia  w F irm ie

.YECHrffiRH", Lw$w. LnaM a 12.

e»— O  isce^ saJ now e sprzeda zaraz ze składu firma 
„ T B C H N I J E C  a . *  Lw ów , L e n a rto w icz a  12.

i
)maszyna do rębanla drzewa) n ow a — do sp rz e d a n ia  
z a ra z  ze  ckiad u  w F irm ie  ,'X *a E 3 0 a E sz sa ‘X]EK..s*» ■ 
Lw ów , u lica  L e n a rto w icz a  12,

Zupełna tuysp^zedaŁ
H  i r m c f f i l l  r ę c z n y c h  l - o ,  2  i  3  rz ę d o w y c h , „  

o d  Kip. 4'SOO, p ły t  o ra z  g r a m o fo n ó w

JÓZEF KATZ Lwów, uf. Pańska 8
Zast tucze! n. redakt, i redaktor odpowiedz ialny : JAN SZCZYRTSK. — Drukarzu* Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska L lit


